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■> Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

' W i e d e ń . 3. lutego. Dnia 2. lutego 18(50 wyszedł  w c. k. 
nadwornej i rządowej  drukarni  w Wiedniu i został rozesłany VI. 
zeszyt  Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera:
Nr.  28. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnęt rznye l  i spra

wiedliwości z 30. stycznia 1860, ważne wc wszystkich krajach 
k o r o n n y c h ł z  wyjątkiem Weneckiego okręgu administracyjnego, 
królestwa  Dalmacyi i I ogranicza wojskowego,  względem ustano
wienia zaprzysiężonej  s t raży polowej i karania kradzieży polnych.

Sprawy krajowe.
( U s la w a  p o ło w a .)

§. 12. Zwierzchności  polityczne (§.  4 . )  powołane do odebra
nia przysięgi  od polowych, wyrokować maja także i co do p rz y
puszczenia do przysięgi,  j ak  niemniej i co do utraty praw nabytych 
przez złożenie przysięgi (§.  11).

Przeciw tym w'yrokom może być rekurs założony.
§. 13. Każdy bez wyjątku jest  obowiązany uczynić zadość 

wezwaniu przysięgłych st rażników polowych, lecz przy tern maja 
ci służbowi wystrzegać się pod najsurowsza odpowiedzialnością 
wszelkiego postępowania nieprawnego.

§. 14. W razie przydybanial kogo na kradzieży polowej, lub 
na iiiuein jakiem uszkodzeniu własności polowej, należy go przy
trzymać,  jeśli jest  nieznany, lub jeśli nie ma zamieszkania sta
łego.

Inne osoby wtenczas tylko mogą być przytrzymane,  jeśliby sie 
sprzeciwiły służbowemu wezwaniu przysięgłych polowych, w yrzą 
dziły im obelgę, lub sie na nich porwały,  albo gdyby znaczna jaka  
szkodę wyrządziły.

§. 15. Gdyby osoba, którą według postanowień §. 14. można 
przyt rzymać,  uciekła z tego miejsca, gdzie na uczynku przydybaną 
została,  natenczas przysięgli s trażnicy połowi mogą ją  ścigać i p rzy
trzymać nawet poza granicami obszarów i włości zostającej pod 
ich strażą.

§. 16. Przysięgli  połowi mają od przytrzymanego na kradzieży 
polowej lub na innem jakiem uszkodzeniu połowem odebrać rzecz 
skradzioną,  j ak  niemniej i narzędzia użyte do popełnienia kradzieży,  
lub wyrządzenia szkody.

Wolno im także od osób, podejrzanych ze wszech miar o k ra 
dzieże polo we, odebrać \\ razie pojawienia sie ich na cudzym grun
cie zwykłe narzędzia ro ln icze ,  jeśli  nie zdołają usprawiedliwić 
się w tej mierze.

§. 17. Każdą osobę przytrzymaną należy niezwłocznie zapro
wadzić do przełożonego miejscowego dla dalszego jej odstawienia 
do zwierzchności  przynależnej.

Odebrane przedmioty i narzędzia należy także niezwłocznie 
oddać przełożonemu miejscowemu, który ma je  natychmiast wręczyć 
»a kwitem poszkodowanemu, jeśli będzie jaka  o nim wiadomość.

W  razie braku wiadomości o poszkodowanym,  ma przeło
żony miejscowy poczynić kroki  potrzebne względem jego wyszuka
nia, i na wszelki  wypadek o to się postarać,  by przedmioty ode
brane,  jeśli podlegają zepsuciu, sprzedane były na rzecz poszkodo
wanego,  którego jeszcze nie wyszukano.

Przedmioty pochodzące z kradzieży lnb uszkodzenia polowego, 
nlbo kwota  pieniężna zebrana z ich przedaży,  przypada na korzyść 
funduszu ubogich miejscowych, jeśliby się nie zgłosi ł  o to właści
ciel w ciągu jednego roku,  licząc od dnia popełnionej kradzieży 
lub uszkodzenia.

Temuż funduszowi przypadają także i odebrane narzędzia,  j e 
śli zwierzchność przynależna nie nakaże ich zwrotu z powodu nie
słusznego zagrabienia.

§, 18. W  razie uszkodzenia własności polowej przez bydlęta, 
mają przysięgli  połowi uskutecznić zagrabienie prywatne na rzecz
poszkodowanego. (§ . 1321 p. k. c .).

Grabienia tego mają połowi ustanowieni od gminy zaniechać 
w takim razie,  jeśliby uszkodzenie własności polowej wyrządzone 
było przez bydlęta należące do t rzody gromadzkiej  i oddane pod 
dozór pastucha gromadzkiego.  (C d. n.)

Anglia.
( K o rp u s y  s t r z e l e c k ie .  — Doniesienia  z N o w eg o  Y o rk u . )

f .o n d y n , 1. lutego. Dziennik O bserrcr nalega, ażeby po
mimo widoków pokoju nie ustawano w tworzeniu korpusów s t rze
leckich, gdyż nie idzie tu o odparcie chwilowego niebezpieczeństwa. 
W  ogóle potrzeba,  ażeby naród tak bogaty, j a k  angielski, uczył  sie 
więcej niż dotąd robić bronią, by w razie potrzeby bronić swoich 
skarbów Dopokąd nie stanic 200.000 wyćwiczonych strzelców, nie 
będzie osiągnięty zamiar tego przedsięwzięcia.

—- Prywatne  listy dzienników angielskich z Nowego Yorku 
zapewniają,  Ze wybór  prezydenta będzie załatwiony w przeciągu 8 
dni, gdyż wielu członkom brakuje już  pieniędzy, a nie mogą ode
brać swoich dyet p rzed uorganizowaniem izby

Francya. r
(S to s u n k i  między dyp lom atam i.  — Ż a ło b a  d w o ru .  — U pom nienie  p ra s ie .  — W o jsk o w i  
s e k r e t a r c e  p rzy  a m b a sa d z ie .  — M arki w ex lo w e .  — P om nik  a rc y b isk u p o w i  d ’A ffre .  —

W ia d o m o śc i  b i e ż ą c e . )

P a r y ż . 1. lutego. Pan Thouvenel był  wczoraj  na wezwanie 
w Tuileryach,  i miał  przeszło dwugodzinną konferencyę z Cesa
rzem. A że pan Tho men el  oznajmił wczoraj  ciału prawodawczemu,  
że w przyszły piątek rozpoczną się znowu przerwane  od czasu 
ustąpienia Walewskiego recepcye dyplomatyczne, przeto utrzymują,  
że Cesarz porozumiał  się z ministrami dokładnie względem te ra 
źniejszej sytuaeyi, i zalecił im zapoznać obcych posłów z polityką 
rządu francuskiego. Nuncyusz miał wczoraj  długą konferencyę z pa
nem Thouvenelem.

—  Monitor donosi, że Cesarz nakazał  żałobę dworską  po 
Wielkiej księżnie Stefanii nie na 31,  j ak  mylr.ie doniosła depesza 
telegraficzna, lecz na 21 dni.

Dalej pisze Monitor:  „Rząd ubolewał często nad burzl iwym 
charakterem polemiki w kwestyach religijnych. Po rozporządzeniu,  
wydanem przeciw dziennikowi Unioers nie dałyby się na przyszłość 
uzasadnić ani usprawiedliwić gwał towne odpowiedzi, jakiemi odpie
rano wyzywania tego dziennika. Cała prasa pojmie, że tak ważne 
kwestye mogą być roztrząsane tylko ze spokojnością i umiarkowa
niem, jakiego wymaga tak  interes spokoju publicznego jak  i nale
żne poszanowanie dla religii.44

—  Minister robót  publicznych postanowił nakazać temi dniami 
głównemu inżynierowi kolei orleańskiej,  ażeby zajął się oznacze
niem linii z Nantes do Bordeaux.

—  Cztery wielkie ambasady francuskie otrzymają teraz woj 
skowych sekretarzy,  j ak  u innych mocarstw głównych.  Do Pe te rs 
burga  przeznaczony jes t  podpułkownik Ber trand,  do Wiednia szef 
szwadronu d’Andiau, do Berlina szef  szwadronu książę Beauffre- 
mont z 6. pułku huzarów, a do Londynu szef szwadronu (1’Andignć,

—  U schodów wewnętrznętrznego dziedzińca w pr.łaeu ciała 
prawodawczego ustawiono niedawno dwie kolosalne statuy mist rzow
skiego dłóta Gayrarda ; jedna przedstawia „powszechne prawo g ł o 
so w an ia ^  druga „władzę prawodawczą44. —  W  dawnym Luwrze,  
w Luwrze  Ludwika XIV. i w Luwrze  Napoleona III. ustawiono do
tąd z rozkazu Cesarza 210 posągów i grup z bronzu,  marmuru i 
kamienia.

— Członkowie komitetu ku obronie przemysłu narodowego 
protestują przeciw zarzutowi, j akoby chcieli wywołać wzburzenie 
w kraju,  t łumacząc się, że nawet nie dają podpisywać petycyi r o 
botnikom.

—  M onitor ogłasza dekret  względem zaprowadzenia markow 
stemplowych na wexle zagraniczne aż do kwoty 20.000 franków. 
Marki te mają być przylepiane przed każdeni użyciem \vexia we 
Franeyi  i unieważnione podpisem właściciela.

—  llada municypalna w Rodez wotowała  potrzebne fundusze 
na wzniesienie spiżowego posągu arcybiskupa Aflre, który zginął  na 
barykadach podczas rewolucyi lipcowej w roku 1848. U podnóża 
posągu mają być wyryte ostatnie s łowa arcybiskupa:  „Dobry pa
sterz daje swoją krew za swoje owce. Oby moja krew była osta
tnia, k tórą  przelano,44
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—  Z Nowej Kaledonii miały nadejść niepokojące wiadomości. 
Obawiano się tam rewolucyi,  i gubernatorowi panu Salsset maja 
być posłane posiłki.

^ W łochy.
(Gwarąncya pożyczki.) 

l u r j n , 28. stycznia.  G nzz. u ff. del Kegno  ogłasza na
stępujący d e k r e t :

— „W ik to r  Emanuel i t  d
Na mocy poruczonej  Nam ustawa z 25. kwietnia władzy;  po 

wysłuchaniu rady ministrów ; na propozycyę ministra finansów', roz
porządzil iśmy i rozporządzamy,  jak następuje:

Rząd jest  upoważniony gwarantować aż do kwoty 2 milionów 
Kre w' rentach te po/.yczki, które chcą zaciągnąć pod taką gwa-  
rancyą Toskania i inne prowineye związku celnego i z których pół 
to ra  miliona przypada na korzyść Toskanii  a pół miliona na ko
rzyść  prowincyi nadmienionego związku celnego, a mianowicie pod 
warunkami,  jakie przez  nich za porozumieniem z Naszym ministrem 
finansów' ułożone będą i t. d. Dano w Turynie 20. listopada 1859.

W ikto r  Em anuel. Oytan a. “
E ncyklika  Ojca .świętego. 

t (P o d łu g  t ł u m a c z e n ia  „Czae t i '*  l  o ryg ina łu  ł a c iń sk ieg o . )}
Jego  Świątobliwość Pius IX Papież wydał  na dniu 19. s tycz

nia r .  b. następującą encyklikę:
W ielebnym  B raciom  P a trya rcM m , P rym a so m , A rcyb isku 

pom , B iskupom  i  innym  rządcom  kośc io łów , ’ la skę  i  spo łecz
ność ze S to licą  apostolska, mającym.

P U j S  P P .  B X .
Wielebni Bracia!  Pozdrowienie i apostolskie błogosławieństwo! 

Żadnemi zaprawdę  słowy wnrazić uiezdołamy, bracia wielebni, jaka po
ciechę, j aką  radość nam przyniosły,  śród największych' 'naszych goryczy,  
szczególna wasza i zadziwiająca,  oraz wiernych wam poruczonych,  ku 
nam i tej apostolskiej stolicy wierność,  cześć i uległość,  a oraz wy
borna zaprawdę  w pieczołowitości o prawa tejże stolicy, i w obro
nie sprawiedliwości  zgodność, chętność,  t roskliwość i wytrwałość.  
Ja k  tylko bowiem najprzód z naszego okólnego listu z dnia 18go 
czerwca  przeszłego roku,  do Was  przesłanego,  a potem z dwóch 
naszych konsystorskich allokueyów, z największą boleścią dusz W a 
szych najcięższe poznaliście szkody,  któremi święte i świeckie sprawy 
we Włoszech  udręczone były, i zrozumieliście ohydne rokoszu ru 
chy, i zamachy na prawowitych tychże Włoch  książąt,  i na święte 
i prawowite Nasze i tejże świętej stolicy władztwo,  natychmiast bio
rąc spólność w życzeniach Naszych i t roskach,  bez wszelkiej zwłoki 
publiczne w dyecezyach Waszych modły, z wszelką starannością po
spieszyliście się ogłosić. Prze to nictylko najuleglejszemi waszemi, rów 
nież i najmilszemr listami do nas pisaneini, lecz oraz paslerskiemi ode
zwami, tudzież innemi religijnem ii uczonemi pismami na świat wydanemi, 
głos Wasz  Biskupi, z wielką Waszego stanu i imienia chwałą podnosząc, 
i za sprawę najświętszej religli naszej, a oraz sprawiedliwości,  dzielnie 
walcząc,  silnie oburzaliście się na świętokradcze zamachy przeciw 
świeckiemu rzymskiego kościoła władztwu spełnione. To tedy władz
two stale ochraniając,  chlubiliście się wyznawać i nauczać, iż ono 
z wyroku szczególnej Bożej wszystko rządzącej  i kierującej Opatrz
ności dane jes t  Papieżowi rzymskiemu, aby tenże żadnej świeckiej 
władzy nigdy nie poddany, najwyższy obowiązek apostolskiego urzę
dowania od samego Chrystusa Pana bożą mocą poruczony,  z najzu
pełniejszą wolnością i bez wszelkiej przeszkody,  na całym świecie 
wykonywał .  Także  najdrożsi nam, katolickiego kościoła synowie, 
Waszemi napojeni naukami, i waszym przezacnym poruszeni p rz y
kładem, te same uczucia Nam oświadczając,  najżywiej ubiegali się 
i ubiegają. ,Ze wszystkich bowiem całego katolicl iego świata kraju,  
niezliczone prawie otrzymaliśmy tak duchownych jak i świcckieh 
osób wszelkiej godności,  stanu, stopnia i znaczeniu,  odezwy, nawet 
od kroci katolików' podpisane , w których ci synowską swoją ku 
nam, i tej Piotra Stolicy uległość i cześć obficie stwierdzają,  a oraz 
na rokosz  i zamachy w niektórych naszych prowineyach popełnione, 
silnie oburzają się, utrzymują, iż dziedzina świętego Piotra w zu- 
pełuej całości i nienaruszoności powinna być zachowana, i od wszel
kiej k rzywdy broniona, z których przytem wielu tożsamo, w dołą
czonych wydanych pismach mądrze i uczenie wywodzili.  Te  zna
komite Wasze ,  i wiernych oznaki, godne zaiste by wszelką chwałą 
i ogłoszeniem ozdobione, i złotemi zgłoskami w rocznikach kościoła 
katolickiego zapisane były,  ta,k Nas wzruszyły,  iż nie mogliśmy nie 
wykrzyknąć  z radośc ią :  „iBłogosławiony B óg  i Ojciec P a n a  na
szego J e zu sa  C hrystusa, Ojciec m iłosierdziu  i B óg w sze lk ie j po
ciechy', k tóry N a s  pociesza  we toszelkiem  zm artw ieniu naszem .11 
Nic nam bowiem śród najcięższych, któremi udręczeni jesteśmy uci
sków', nie mogło być milszego, nic przyjemniejszego, nic pożądań- 
szego,  j a k  spoglądać z jaką jednozgodną i zadziwiającą troskliwością 
W y  wszyscy,  Bracia Wielebni!  ochronieniem praw tej świętej S to
licy zajęci i zapaleni jesteście i z j aką  szczytną wolą wierni opiece 
waszej poruczeni  na toż samo się zmawiają. A więc łatwo może
cie myślą dosięgnąć, j a k  silnie ojcowska nasza ku YVam i ku wszys t
kim katolikom przychylność słusznie i najsprawiedliwiej codziennie 
się wzmaga.  Gdy atoli t ak  podziwienia godna Wasza  i wiernych 
ku Nam i tej świętej Stolicy troskliwość i miłość, ulgę Naszej p rzy
nosiła boleści,  nowa zkąd inąd smutku przybyła przyczyna. Przeto 
piszemy do Was  list ten, aby w rzeczy tak wielkiej wagi uczucia 
duszy naszej,  Wam najprzód znowu zupełnie były wiadome. Nieda
wno, j a k  wielom z Was  wiadomo przez dziennik paryski,  którego 
tytuł  M oniteur , ogłoszony był  list Cesasarza Francuzów,  w odpo
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wiedzi na Nasze pismo, w któreni Jego Ces. Mość usilnie prosiliśmy, 
ażeby najmożniejszą swą opieką na kongresie paryskim w całości i 
nienaruszoności doczesną Naszą i tej świętej Stolicy dziedzinę z a 
chował i j ą  od ohydnego rokoszu raczył  odzyskać.  1 Y> ty śo.liście 
swoim najwyższy Cesarz,  nadmieniając o pewnej swej radzią nieco 
przedtem Nam przedstawionej,  o rokoszujących < Naszej papieskiej 
dziedziny prowineyach . Nam doradza, abyśmy posiadania tych rJoV 
wineyj z rzec  się chcieli, gdy mu się zdaje, iż tym_tylko_spos£bjyn:i 
obecnemu rzeczy poruszeniu da się zapokiedz.

Każdy z Was.  wielebni bracia, najlepiej (o pojmuje, iż My, 
pomni najwyższego obowiązku naszego nie mogliśmy milczeć, gdy 
taki list otrzymaliśmy. Przeto bezzwłocznie temuż Cesarzowi z od
pisaniem pospieszyliśmy, z apostolska duszy naszej wcir.ością jasno 
i otwarcie oświadczając,  iż zupełnie żadnym sposobem niemożemy 
przychyl ićs ię  do jego rady, dlatego, iż nieprzezw yciężone zaw iera  
w  sobie trudności, m ajac w zgląd  na N a szą  i tej św ię te j stolicy 
godność, na N a sz  św ię ty  charakter i  na praw a tej stolicy, która  
nie do następstwa, ja k ie j  kró lew skie j rodziny , lecz do w szystkich  
katolików  na leży , a oraz wyraziliśmy, iż  niem ożem y odstąpić tego, 
co n ie  j e s t  Hasze, i że zupełn ie  pojm ujem y, iż zw ycięstw o, kló- 
reby chciał, by ustąpione było A em ilii przenicw iercom , sta łoby  
się  bodźcem, kra jow ym  i  obcym innych prow incyi rokoszanom  do 
podobnychże czynów, gdyby w id zie li pom yślny los, którego bun
tow nicy dostąpili. A miedzy innemi przedstawiliśmy temuż Cesa
rzowi,  iż nie możem y z pom ienionych, d ziedziny  papieztw a na 
szego, w  A em ilii, prow incyi, ubdykow ać , byśm y przez to nie z ła 
m ali uroczyste przysięg i, którem i zwia '■ani je s te śm y , byśm y nie
pobudzili ska rg i i  ruchy w  innych N aszych  proioincyach, byśm y  
w szystk im  katolikom  nieuczynili krzyw dy , byśm y nakoniec nie 
nadw ątlili praw  nie/y/ko ksią żą t w łoskich , k tórzy n iespraw iedli
w ie z s iw ie li państw  w yzuci zostali, lecz oraz w szystkich  całego  
chrześciańskiego  św ia ta  książą t, k tó rzyb y ‘ nie mogli na to p a 
trzeć obojętnie, iż niektóre na jszkod liw sze w prow adzają  się za 
sady. Nie zaniedbaliśmy też zwrócić uwagę, iż Jego  ces. M o śc i 
nie je s t  niew iadom o, przez których to ludzi, czyjem i p ien iadzm i i  
p o siłka m i niedaw ne rokoszu zam achy w B ononii, Buiuennie i  
w innych m iastach pobudzone i spełnione zosta ły , gdy nierów nie  
w iększa  część ludóio w  tych ruchach, których się wcale niedo-
m yśla ła , ja k  gdyby gromem p n erazona b y ła , i do łączen ia  się
z niemi żadną m iara  nie okaza ła  się  chętną. A ponieważ Najjaśniej
szy Casarz mniemał, iż Nam z tych prowincyj,  z powodu ruchów 
rewolucyjnych tamże pobudzonych, abdykować t rzeba,  na czasie 
odrzekliśmy, iż takie dowodzenie,  jako zanadto dowodzące, żadnego 
nie ma znaczenia,  gdy wszakże podobnego rodzaju ruchy tak w’ k r a 
jach Europy, jak i gdzieindziej,  bardzo się często zdarzały,  a każdy 
widzi, że z tego nie można czerpać prawowitego dowodu na zmniej
szanie państw świeckich. Także  nie zaniedbaliśmy temuż Cesarzowi 
przedstawić,  iż całkiem różny od następnych lislów' jego,  był  p ie r 
wszy jego list przed wojną włoską nam wręczony,  który nam p r z y 
niósł pociechę, a nie zmartwienie.  Gdy zaś z niektórych wyrazów 
cesarskiego listu przez pomieniony dziennik wydanego, mniemaliśmy 
wzniecać w sobie obawę, aby wyż rzeczone Nasze w Aemilii p ro 
wineye, nie miały być jakoby już  za oderwane od Naszej papieskiej 
dziedziny uważane, przeto Jego Cesarska Mość w imieniu kościoła 
prosiliśmy, aby ze względu własnego już majestatu swego dobra i 
pożytku zdziałał ,  aby taka Nasza obawa znikła zupełnie. A z tą 
ojcowską miłością, w której wieczne wszystkich zbawienie naszem 
staraniem być winne, przypomnieliśmy jemu, iż wszelaki kiedyś ści
słą liczbę przed sądem Chrystusa zdać będzie musiał, i pod najsu
rowszy  sąd się poddać, a przeto niech każdy usilnie się stara,  ażeby 
raczej miłosierdzia jak  sprawiedliwości skutków doświadczył.

To  przedewszystkiein między innemi, najwyższemu Cesarzowi  
Francuzów' odpowiedzieliśmy, co Wam, wielebni bracie, koniecznie 
oznajmić za słuszne poczytaliśmy, abyście najprzód wy, a oraz cały 
świat katolicki coraz wueeej uznali, iż My, za pomocą Boga, według 
powinności najważniejszego obowiązku Naszego,  nieustraszenie wsze l
kie łożyć będziemy usiłowania, i niczego nie zaniedbamy, byśmy 
sprawę religii i sprawiedliwości mężnie bronili,  i świeckie władztwo 
rzymskiego kościoła i jego doczesne posiadłości i prawo, które do 
całego katolickiego świata należą, całe i nienaruszone wytrwale 
pielęgnowali i zachowali,  a oraz sprawiedliwą innych książąt sprawą 
uwzględnili.  I uliii w Boską pomoc lego, który r zek ł :  „Na św iecie  
ucisk mieć będziecie, ule ufajcie, j a  zw ycięży łem  św ia t.11 ( Ja n  
rozdz.  16 w. 33)  i „błogosław ieni k tó rzy  cierpią prześladow anie  
dla spraw ied liw ości, “ (Mat. roz.  5 w. 10) ,  gotowi jesteśmy w świe
tne ślady poprzedników' Naszych wstępować,  ich przykłady dościgać, 
i wszelkie przykrości  i gorycze przecierpieć,  a choćby i życie po
łożyć, zanimbyśmy sprawy Boga, Kościoła i sprawiedliwości w j a 
kikolwiek sposób odstąpili. Lecz łatwo wnosić możecie, Wielebni 
Bracia,  j ak gorzką  przeniknieni jesteśmy boleścią, pat rząc jak  okropną,  
zaiste wojną najświętsza religia nasza, 7. największą dusz szkodą, 
j est  dręczona, i j ako tak wielkiemi burzami kościoł,  i ta święta 
Stolica są miotane. Oraz łatwo także rozumiecie jak  mocno t r w o 
żymy s ię ,  dobrze wiedząc ,  j ak  wielkie jes t  poróżnienie umysłów' 
w tych wzburzonych prowineyach naszych, gdzie zapowietrzonemi 
szczególniej pismami między lud rzu conem i , pobożność , religia, 
wiara i uczciwość obyczajów co dzień więcej tak nędznie upadają. 
Wy tedy, Wielebni Bracia, którzy do uczestnictwa w środkach na
szych, powołani jesteście i którzy tak wielką wiarą,  stałością i mę
stwem do walczenia w sprawie religii, kościoła i tej Apostolskiej



Stolicy,  rozżarzeni  jesteście,  brońcie dalej 7, większym zapałem i 
usilnośeią te sprawę,  i wiernych waszej pieczy powierzonych,  co
dziennie więcej rozogniajcie , aby pod waszem przewodnictwem 
wszelkiej dokładali  pracy, usiłowań, zabiegów, w obronie kościoła 
katolickiego i tej świętej Stolicy, a w pielęgnowaniu świeckiego tejże 
Stolicy władztwa i dziedziny świętego Piotra,  nad która opieka do 
wszystkich katolików należy, nigdy nieustawali.  Przyteni tego szcze
gólnej od Was,  usilnie wymagamy, Wielebni Bracia,  byście wraz 
z Kami najgoręt sze do Koga wszechmocnego i najmiłościwszego 
modły bez ustanku, wraz z wiernemi, pieczy Waszej  powierzonemi, 
zanosić raczyli,  jfby rozkazał  wichrom i morzu, i opiekuńcza swa 
pomocą był  nam obecnym, obecnym kościołowi swojemu, i powstał  
a sadził sprawę swoją i niebiańską laska swoją wszystkich nieprzy
jaciół  kościoła i tej Apostolskiej Stolicy miłościwie oświecić i ich 
wszechmocną svi ą potęgą, na drogę prawdy, sprawiedliwości i zba- 
włenia naprowadzić raczył .  A iżby tern łatwiej Bóg ubłagany przy
chylił się "do Naszych,  Waszych i wszystkiego wiernego ludu, mo
dłów, prośmy najpierwej, Wielebni Bracia, o wstawienie się Nie
pokalanej Najświętszej Bogarodzicy dziewicy Maryi, która najmilej- 
szą nas wszystkich jest  matką i najwierniejszą nadzieją i obecną 
kościoła opiekunką i podporą,,  a nad której opiekę nic u Boga nie 
je s t  przeważniejszego.  Błagajmy oraz modłów tak błogosławionego 
Księcia Apostołów, którego Chrystus Pan kościoła swego opoką po
stanowił,  przeciwko której bramy piekielne nigdy przemódz nie będą 
mogły, j ak i spółapostoła jego Pawła,  i wszystkich świętych nie
bian, którzy z Chrystusem panują w niebiosach. NiewTątpimy cał
kiem Wielebni Bracia,  iż według- wybornej waszej religijności i ka
płańskiej gorliwości,  którą się w najwyższym odznaczacie stopniu, 
Naszym tym życzeniom i żądaniom najstaranniej odpowiedzieć zech
cecie. Tymczasem zaś w zakład najgorętszej Naszej ku Wam mi
łości apostolskie błogosławieństwo z głębi serca płynące,  i z ży
czeniem wszelkiej  prawdziwej szczęśliwości złączone, Wam samym 
Wielebni  Bracia,  i wszystkim duchownym i śwłeckim wiernym, ka
żdego z Was  czujności poruczonym, jak  najmilej udzielamy.

Dan w U’/.ymie u ś\v. Piotra d. 19. stycznia 1860. Papiestwa 
Naszego rolca czternastego

Doniesienia z ostainiej poczty.
W e r o n n ,  2. lutego. Sloj aeą na moście pod Monzambano 

austryacką straż finansową napadnięto teini dniami i zabrano razem 
7, budką strażniczą za granice.

P l i r j / , .  3. lutego. Z Bzymu donoszą pod dniem 2S. sty
cznia ,  że wiadomości o odejściu francuskich wojsk, okupacyjnych 
z Rzymu niezdnje się potwierdzać;  Papież niechcąc narażać spo- 
kojności stolicy, nieopuści Bzymu. Partya Mazziniego krzą ta  się. 
Handel upada w Bzymie, bankructwa zdarzają się często.

P atrie  zawiera a rtykuł  przeciw sprawcom antiseparatystycznej 
agitaeyi w Sabatidyi.

Hjomly tk  , 3. lutego. Na czwarlkowem posiedzeniu izby n iż
sze j  oświadczył  lord John R u sse ll  na zapytanie D isra rleg o : P r z e 
dłożenie korespondencyi z Francyą  względem przyłączenia Sabaudyi 
do Francyi  jest  niepodobne. Po raz pierwszy zapytywał o to lord 
Cowley hrabię Walewskiego na początku lipea roku zeszłego. Od
powiedź hrabi Walewskiego była zrazu niejasna. Lord Cowłey żą
dał  niezwłocznie dalszych wyjaśnień, na co oświadczył  Walewski,  
że Cesarz Napoleon nicmyśli o przyłączeniu iSabaudy i Nissy do 
Francyi.  Poczcni wyprawi! gabinet angielsk1 depeszę do Paryża  
z oświadczeniem, że jest zaspokojony ta odpowiedzią.

Jak utrzymuje dzisiejsza M orning-Po.st, staje się przymierze 
miedzy Anglią i Francyą  z każdym dniem ściślejsze. Obadwa mo

carstwa miały formalnie postanowić, że niedozwolą żadnej iuter-  
wencyi we Włoszech,  zastrzegając ludom centralnych Włoch  wolne 
prawo głosowania,  Mają być nakazane nowe wybory, a wybranym 
zgromadzeniom przyshiżać będzie prawo, uchwalić połączenie z P i e - ’ 
monlein. Wojska francuskie mają być wkrótce ściągnięte z Włoch  
i z Bzymu. Zresztą będzie Anglia obstawać przy swojej polityce, 
że we Włoszech  niemoże być dopuszczona żadna obca interwen- 
cya. —  Dalej podaje ten dziennik depesze z Paryża z doniesieniem, 
że armia francuska ma być zredukowana.  —  Podług dcuiesienia 
w T im es  ma być Cooper mianowany ministrem robót  publicznych.J

T u r y n ,  lutego. Sardyński  j enera ł  inżynieryi,  Menabrea,^ 
otrzymał  z łninisteryiim rozkaz,  opatrzyć przeznaczone do obwaro
wania punkta Włoch centralnych. —  Skargi  urzędników' w Lom-  
bardyi wywołały dekret,  który ustanawia komisyę dla rozpozfnania 
ich zażaleń. —■ Zapewniają,  że dnia 15. b. rii. pojedzie Król z sy- . 
nem swoim, księciem Aorta,  do Mcdyolanu. —  MuuicypaJnośe,.Bu
lionu mianowała Faryniego patryeyuszem tego miasta. Buoncom- 
pagni ma wkrótce przyjechać do Bononii, gd i je  kilka tygodni za
bawi.  —  Po ostatniej demonstracyi w Rzymie poczyniła komenda 
francuskich wojsk okupacyjnych surowe kroki,  by zapobiedz pono
wieniu takich scen. —  N izza rd o  donosi: Garybaldi ot rzymał  for
malne zepewni.enit, że Sardynia nieodstąpi nic z swego terytoryum.—  
Wojska eentralno-włoskie mają być przeniesione do Loinbaidyi,  a 
lombardzkie do .centralnych Włoch.  —  Gubernator  Nissy,  hrabia 
Zemolo, przyjechał  do Turynu.  Równoczesna obecność panów Pe-  
poli, Mingbetti i Buoneonipagni miała ua celu naradę względem 
przeniesienia centralnc-włoskich zgromadzeń narodowych do Turynu.

F l o r e n o y n , 30. stycznia. Dziennik humorystyczny A r/e-  
chi,w  został  zawieszony na jeden miesiąc,  a Chiachiera otrzymał 
upomnienie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 0. lutego.

Hotel rosy js l i l : PF l i r .  Dunin Borkowski  Boi., z Kormanic.  — R a 
dziejowski E d w .j  z Dilkowiec. — Hr. Krasicki E dw  , z Rosyi. — E ia łob rzesk i
Stan.,  z Dziedzilowa. — Hr. Krasicki Mieli., c. k. podpourcz. ,  z S tra tyna ,  __
Morawski Alex., z Polski.  — Chnjeeki Zygm., z Clioroslkowa. — A bancourt  
Ksawery, z Łówczy.

Hotel europejsk i :  B r .  Doliniański Scw.,  z D d in  an. — Drobojewski U ’E, 
z Radiowiec. — Hr. L anekoruński  Tcod.j  z Poddubiec. — Bal P rane .,  z T u -  
Iigtów. — Diimmel Leop.,  e k. podporucz.,  z Skulego.

Hotel ang ie lsk i :  Zaremba F r  , z Zmienić.  — H orn  Karol,  z Skawciszyna.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 6.  lutego.
PP. S .h o n e e k e r  Aug , c. k. major, do Gródka. -  I le t ła  Jo l . ,  c. U. po

ruczn ik ,  do R rzeżan .  — B arańsk i  Pelix, c. k. podporucznik ,  do Radłowie.  — 
W innicki Eud.,  do Przedmieścia .  — Ohertyńsey Kaz i Eeop.,-do  S tro n ib ab .— 
Czermiński Sfan.,  do Micczyszezow-a. — Hr. Kalinowski W tad .,  do B akow iec .—
Orłowski Okf., do Polowiee. — Szym anowski Frunę  , do Robiatyna.    Hr.
Jabłonowski Kaz., do Suszow icy. — Loknciejowski Lud.,  do Łmkawicy. —
Korostyński Marcin,  do Bilioy. — Hr. Goiuchowski Stan .,  da W iedn ia  —
Siarczyński  Zygm., do S lrep low a.  — Krzeezunowiez  Xaw-., do Komarowa. —
Benoe Atan.,  do Niegowiec. — Possc lt  Jul. ,  c. k. podpulk.,  do Drohowyża.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia U. lutego.
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(Nadesłane .)

Z n o w u  mamy dowód op a t rzn o s 'c i  B o g a  i w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i  o b y w a te l i  
Galicyl bez  w y ją tk u  s t a n u ,  g o d n o śc i  i m ien ia .

Oto przy  tak trudnych stosunkach finansowych Bóg dopomógł, iż w c z a 
sach i ias/ycb tyle św iątyń a z niemi pomników starożytnej  praojców naszych 
wiary nie tylko z brudów ale i z ru in  powsta ło.

Do liczby tych świątyń należy kosciol z k lasztorem XX. Minorylów 
(F ren e iszk an ó w ) na Kalmary i pasław skiej ,  albo lak zwanej  przem yskiej  w  ob 
wodzie sanockim, k lóren  30. w rz eśn ia  1855 pożarowi uległ. Kośeiola tego 
założenie datuje sie  z roku  1668 p rzez  ś. p. J. W .  Maxymi!iana F redro ,  w o 
jew odę  podolskiego. Gdy bowiem wojewoda tu pomieniony na duszy swojej 
dręczony był klęsl atni, jak ich  k ra j  nasz od szyzmatyków. T a ta ró w  i T urków  
dośw iadczał,  z natchnienia  wyższego wojewoda nasz  w męce Zbawiciela,  zkąd 
zbawien ie  mamy, pociechę szukać  począł,  w  tym celu i.a miejscu polenczas 
dzikiem, gdz ie  kościoł dziś stoi,  figurę męki Zbawiciela  zbudował, powziąwszy 
za m ia r  z czasem podług zupełnego rozm iaru  jerozolimskiej kalwaryi kalwaryę 
zbudować.  Gdy zaś  wkrótce  prócz  familii fundatora, i lud z różnych  okolic 
t łum nie  s ię  zgromadzał  w czasach uroczystych dni znalezienia  i podwyższenia  
K rz y ża  św  , że i szyzmatycy u stóp t 'g o  k r / y ż a  upór swój składali,  i żyd 
w wielki c zw ar tek  naw rócił  się ; — to p izyspieszyło .  iż funda tor  zaraz  w 3 
U la  zają ł  się  gorl iw ie  uskutecznieniem zamiaru  e racze j  podobno ślubu sw o 
jego .  Z a ra z  zakon XX. Minorytów (F ranc iszkanów ) sprow adził ,  o pozwolenie  
Wybudowania Kalwary i  i obdarzen ia  je j  odpustami obfitemi stolicy apostolskiej  
Upraszał p rzez  syna swojego bawiącego za  g ran icą ,  a o trzym aw szy z ra zu  od 
podlenczas zas iadającego  stolicę P ie tra  św. Klemensa X. odpowiedź: „Fili,  
•uagna et multa petis,  visne ex Polonia Ron.am face re“ synu, wie le  i wielkich

rz ec zy  do p ra szasz  sie, chciałbyś podobno z Polski  Rzym uczynić?  „i odpust 
zupełny  na jed en  rok  dla zwiedzających i obchodzących mękę Zbawiciela, — 
poź ' iej w dni kilka upomniany dnchein św. Papież  KK-mens X. roku 1671 ob 
d a rza  kaw ale ra  nielylho pozwoleniem zbudowania Kalwaryi,  ale i odpust  z u 
pełny na 21 la t  rozciągną ł  (o co później co 10 lat  J.  W. ś. p, Je rzy  Fred ro ,  
kasz te lan  lwowski upraszał ,  a dziś zakon sam odwołując sie na Klemensa X ,
i Klemensa XIII. , prośby  te odnawia),  to odzyskawszy, posta rał  się o należyty 
rozmiar i odległość miejsc uświęconych męką Zbawicie la  bardziej  od innych 
w Je rozo l  mie, i zbudował kościoł z k lasztorem i p rzesz ło  20 kaplie p rz e z n a 
czywszy dla d różek  grun la  przyległe kaplicom. Kościoł ten czy racze j  miejace 
to Kalw aryi w 8 lat później 1679 z niewysłowioną radością  fundatora tu wspo- 
mnionegn i przełożonego M asztom  (gw ardyana)  ś. p. W . X. F ran c iszk a  G ro 
dzickiego ś.  teologii doklora i ludu okolicznego zaszczycony  został  obrazem  
N. Bogarodzicy  tak zwanym kamienieckim już  po ten czas słynącym z łask.  
Gdy bowiem za czasów króla Jana Sobieskiego o rd a  z T urk iem  najechali Ka
mieniec podolski b iorąc chrześcian w niewolę, a świątynie b ezczeszcząc ,  na 
padli i kościoł XX. Minorytów w Kamieńcu obróciwszy go na stajnie, W  ko
ściele tym z w ia rą  i czcią  szczególnie jszą  przechowywały  się  w o ł ta rza c h  
ob raz  Bogarodzicy tu wspomniony, i św .  Antoniego. Bóg n ie .h c ą c  dopuścić 
tej wzgardy dla obrazu Matki swojej, św ię tokradzce  p rz e z  św . Antoniego r ó ż 
nymi upomniał znakami racz e j  kieskami tak, iż rozgn iew any  Oltoman obraz  
św. Antoniego porąbać  i z obrazem Bogarodzicy na  w zgardę  re ligii  św ię te j  pod 
młyny i mosty wyrzucić  kazał.  W  czasie tym pewien pobożny s ta rzec  we śn ie  
upomniony, by obraz  Bogarodzicy z biota z pod mostu wyjął,  i o żebranym  
chlebie na Kalwaryi  nowo zbudowanej  przez  F re d ró w ,  a  zam ieszkałe j  przez  
synów ś. F ra n c is zk a  Serafickiego złożył — w ezw an iu  temu posłuszny s ta rzec  
budzi się ze  snu, idzie na miejsce opisane, ebee c zek ać  dnia, by sk a rb  ten
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Dnia 6. lutego.
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HM ul*

tach Józefa Korzeniowskiego.

Telegrafowany wiedeński kurs papieiów i Weksli.
■ J  1 d J  6. l u t e g o ; *  *  • ' ‘
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ins ty tu tu  k re d y to w eg o ;,dr.i handlu  -i p rzem ysłu  iŚl).— .m żśzo -au s tr .  to w arzy 
s tw a  eskomtowego — ,-u- • " v 1 1  1 • ' 1

■ i Galie , instyt.  k red .  po 4%  za* fOO I z f c o ^ — . iv
W e a i o w y ,  Ąugsli tp-g.za 100 ,rĄ, jpołudn. 'niemieck>;,;walutyi'.115>3(>i t*- 

L ip sk  ząiÓO ta la rów  Londyn, zą  tp  fantów 3zterl ,  134 00. Medyolun ,
■yack. — , — Fa i yż  za  lOf

gotówka , 
z i .  I c.

towarem
|  z ł.

Dukat holendersk i  •. . . .  . , ,
Dukat c e s a r s k i .......................   .
Półim peryał  zł.  rosyjski 

, Rubel s re b rn y  rosyjski  . . .
T a la r  p rusk i
Polsk i  ku ran t ,  i pięoiożlolów'ka' r u .  

, Galicyj.  l is ty  zastawne.,  *ą 100 uh '. 
Galicyjskie obligacyeindemmzacyjri  
5’,% Pożyczka  narodów'

•wal. anstr.

t l
i i u i u w i v d  ' *> V, V

: *ą 100 zł):. ) „ 
demmzacyjrie > , 
a . . T _

n bez '  
kuponów 

-.H

6 2|3 6 32
5 26 fi 35

10 , 85 , 11 8
1 2 ' 1 ■ 2 12
•gi 1 2 ’ 6

■**!.! -*PT —
80 . 55 •* 86 26
70 42 71 28
76 13 A 28

za  100 Zł. walu ty  aus tryack .  — , k .  ■ Pa ry ż  za  100 IV. — .
. ,u L s t i r s  z ł o t a .  ■ liukaty. ces. m en n ic ie  6 .34, dukaty 

— , korony  — pół kor ony — . —. 1

Kurs listów zastawu,ych w g&j. star Instytucie kredytowym.
i : , r/i Dnia 6 lulegki

Instytut,  kiipil. pi  ócz kuponów 100 ps. /

- v
C‘ s. pełnej wagi

u 1 ■
■ t u  1

fi 100 P°
-  d aw ał  „ „ 100 .

.„ żąda ł  % 10)1 T
1 - W a r to ść  ‘ kupoha’ ód 100 z ł r . .

przeda l  ■„

•aj o i | !■ zł. cent, -f.
. j f .  w a l  , a s t r .

• • ’ • • .*1 V. • t 1
• ♦ : • ». 1̂/  » ł « • e '
• * >. * * • . ♦ • •
• ♦ l * * * • « « .

•8 5 1 
86 a; 
T*

50 '

y r

, 4 0 V

E s t e r h a z e g o  po 40 zł.
p ie n .  

m. k. 85 .—
t o w a r .  

86  —
Sal ina  .„ 40 „ 39 — 39.50
Palfiego „ 40 „ n 39.6C 4 0 —
C la reg o  , „  4() „ 36 — 36.50
S t .  G o ń o is  „ 40 „ 36.50 3 7 —
W in d i s c h g r i i l z a  30z ł . 23 — 23.50
W a ld s t e in a  20 „ .27.73 2 8 — A
K egle '  :cha 10 „ » 16 - r 16.6w

Knrs giełdy wiśdeńskiej.
Dnia 3. lutego.

W

f .  K ł u g  p t i l i l ie z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. 

siustr. wal.  po 5% . . 6 6 .—
Z  pożyczki  naród, po 5%  77 50 
Z r .  1851, se r .  B. po 5%  97.60 
Metaliki po 5%  . . . .  6 9 —:-

dlto. „ V ; 2% • • - 60 60
dtto. „ 4 %  . . . .  54 —
dtlo. „ 3%  . . . .  40 .50
dtto. „ 2 % %  . . .  . 34.75
dtto . „ 1 % ........................ 13 00

P rz e z ,  do wylos.  z r .  1834 360.— 
„ 1830 124.50 
„ 1854 107.50 

Kenty Como pp 42 l ir .  ans.  16.—

W ylos .  obi. dawn. 
długu państ.

u 1
P r z e z ,  do los. obi. 1 

daW.długu paiist. 
z proc.  w k ra ju  t

dtto. z p rocent  
za g ran ica  .

po 5%  6 7 . -  
4 % %  60—
4%  5 3 —  
3V2% 4 6 —  
3%  6 2 —  
2V=% 6 0 —  
2%%5Ł—  
2%  4 6 -
1 % % 4 0 —  
5%  ; 6 7 —  
*Vc% 60—  
4%  53 —

,1
towar.  

66 50 
77 70

69.30 
61 —
55.50 
41 — 
35 —  
14—

380—  
125.56 
108.50 

16 5u 
68—  
60.60
63.50
46.50 
6 4 —  
61 —
53.50 
47 — 
41 —  
68—
60.50 
63.60

B. K r a j ó w  k o r o n n y e h  
'N iż sz e j  A us try i  . 91 .—
W ę g i e r ........................71.50

\ B a n .  Tero.,  Kroacyi

>>N

i? ;'
l  k
Lom.
W en.

i S ławonii  . . . 70 .50
G a l i c y i ................... 7 ł  —
Bukow iny . . . .  69 60 
Siedmiogrodu . . 69.50 
innych kra jów  kor.  8 6 .— 
Z klauz los. r .  1867 — . — 

w en .  poż. z r .  .1850 — .—
pożyczka z r .  1869 7 9 .—

92 —  
72 .—

71—
71.50
7 0 —
7 0 —
9 3 —

9 8 .— 
79 50

picn. towar. 
67—  6 8 —

Dług Tyrolu  .

)Dług  S a l c b u r g a /  „
•' r. 

Dług Krainy .. f

S, f i  t n u .
po

.53—  
3‘A ^ 4 6 —

I Sił
100 zl.3%  za 

2 % %  za 100 zl. 
2 G. */ za  lOO zi.

zł. .

J a  11 tf
po 6%

4%," ■* ł

3 i  40
2 % % 3 3 — :
2%  2 6 —  
l i i %  22.50 . 

d i i i p e s t y k a h .
• •. , 22.—

53.50 
46.u0 
41—  
3 4 —
26.50
oli. I „--

~Vii% 
2%  za 100

2 0 —
T7—
1 5 '. -
13—l \ %  za  100 zł.  . .

1 3 ,  A k c y c
Banku na i . . . . . .
Insi .  k red .  dla handlu po
200 zł.  w . a ........................

N iż .-aus t r .  towr. eskoint,
po 500 z ł ..............................

Półn. kolei po 1000 zł. m.k. 1920 
T o w .  kolei żel. puńs(w'a po 

200 z l.  m. k. czyli 500 lr .  267—  267 66 
Kol Ces. E lżb ie ty  poSOO zł.  172.50 173.—1 
Połud .-pó łn .-n iem . kolei 

kom. po 200 zł.  m. k .  . 135 50 
Kolei Cisy po 200 zł.  111. k. 

po 100 zł.  ( 5 0 ^ )  wpła ty  105.— 
Lom b.-w en .  kolei żel. po 

200 z), w. a. czyli 500 fr.  
z w p ła lą  ( 5 0 % )  . . . 155.—

Kol. Karola  Lud. po290  zł. 
m .k. z wpł.  po 60 z ł . (30%  )

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.
po 200 z ł.  m. k ....................

dtto. II. emis.  po 20 Czł. nuk.
Kolej B us teh radzka  po

500 zl.  m. ! < , • • . . .  580 .— -  .— 
Kolej Aussig .-Ciepl.  po
200 zł. m. li. . . . . . — —  — —

z w pla ta  60 zł,  ( 3 o % )  . — . — — .—
Kol. Bern .  Boss po 200 zł.  — — .— 

dtto. z p ierw szeństwem  
po 200 zł, in. k. . . .  — .— 200.—

8 4 1 —  843 —

189 -  189.60

578-— 580—  
1922

136—

105—

156 —

93.50

26 —  
60 —

11
63__

2 4 —
5 5 —

pieii.|,v tow ar
Kol.-- Grac.rKolh, ń Tcw. 

górn . po 200 zł. w. a. . 12$—  130.— 
A ustr .  towrnrz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . . . 436 .— 43o.— 
Lloyda w  T ry eśc ie  po 
I 500 zł. ra. k. , . . . 205 — 2 1 0 . -
M osUłar.c .  w Peszc ie  po 

500 zł. m. k. . 352.— 3,50.—
T ow . młyna par. w Wied', 

po 500 zł.  m. k.  . . 330—  340—
Pow sz.  a u s t r ."  Tow. gaz.  hi 1 

po 260 zt. m. k. . . .  v -  —  — .—

4. Listy zastawne.
B a r k u  naro-  ( 61e‘- p o X %  102 5(T 103—  Kanku naro 1 1() e < o ( (8. _

dowego {
w  mon. kon.

< 10) p rzeznacz,  do 
\  los. po 5%  9 3 —

Banku n a ro 
dowego 

w wal.  austr.

■ ' n a  12 m. 5%

98.60

93.25

za 100 zł. 100.— -------
p rzez ,  do los.  —  

po 5%  . 88 50 88 75
Gal. Tow. k red .  po 4%  „ . 8 0 .50 8 6 .— 

5. Olłligaeye "* prawem 
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbie ty  po 5%  za 
100 zł.  m. k. . . . . .  . 91.50 92 —

Tow. aus tr .  lo l . '  państwa 
po 500 t'r. . . . . . .  138.50 139.50

Lol. półn. po 100 zl. m. k. 91 —  91.60 
Kol. Lomb. wen. po 500 i'r.134.— 1 3 5 . -
Kol. Gloggn. 7.a 100 zł. . 82.50 8 3 . -
Tow'. ż ig .  par.  na Dnn. 

za 100 zł. 111. k. . . . . 92.60
Lloyda za  100 zl. . . . 9 1 .—

G. L o s y .
Inst.  k red .  d)a hand]u po

100 zł.  w', a . ...................  103—  103.25
T ow . żeg. pa r .  na  Dun. po

100 zl.  in. k ......................... 103 50 103 75
Pożycz. T ry e .p o  lUOzł. w .a ,127—  128—  
Pożycz,  miasta Budy no 

4 9 ’ zł.  w. a ............................ 39,50 3 9 —

93—
9 2 _____

la
f k

W e k s l e !
(N a  3  miesiące }

Amsterdam za 100 z 1, hol. — —  
Augsburg za  100 zł. w. p - n  115.— 115—  
Berlin za 100 t r i .  .. . — — — . —
W ro c ław  za 100 lal . . . — .— — .—
Frankfu rt  za 100zł.  w. p.-n. l  15.25 ■ 15.25 
G euua  za  100 łir .  pieni. . — .— — ,—
Ham burg za 100 M. B. . 102 — 102__
Lipsk za 100 tal. . , . . — ,— —
L iw urna  za 160 l ir .  fesk, ' — . — — .—
Londyn za 10 ft. sz t  . . 134.— 134.— 
Lugdun za  100 fr .  . . .  — .— — .—
Medyolan za 100 zł.  w. a. — .—  —
Marsylia za  100 fr. . . . 53.30 — —
Paryż za 100 f r ...................  53.30 63 40
Praga  za 100 zł. w’, a. . — . — —■.__
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — .— — .—
W enecya  za 100 zł. w. a. — .— —

(31 dn. po ukazaniu .)  
B u k a resz t  za 100 p ias tr .  woł. . —!. —
Konstantynopol za l i |0  piast.  tu r .  — —
Dyskonto w eks .  Bank .  nar .  . . . 5%
Procenta  za zal iczki  Bank. n a r .  

na pap. p u b l ................... .... r, w- 
W/o

K u r s  z ł o t a .
w przec ięc iu  w w. a, 

Dukaty ces. men. . . 
dtto. pełnej wagi .

Korona  ...................
Półkorona ...................
Napoicondor . . . .
Rosyjski impery. , . . — ”
Kurs korony w  c. k.  kasach 13 z ł.  50 c.

, 6 zł. 33 ©.
6 « 32 r>

18 * 45 r>
r> — fi
n — fi
n —* r>

znaleźć  — aż tu  nowe świat ło  jaśn ie jęce  od obrazu  sen  (en urzeczyw is tn i ło .  
R z e c z  niepoję ta  oraz wytłumaczona, s ta ruszek  z wszelka czcią  podnosi obraz, 
zw ija  go w swoja torbę, przechodzi  szczęś l iw ie  obozy tu reck ie  i tatarskie,  i 
niesie go na miejsce mu wskazane .  W  drodze  swojej znużony, zanocował 
w mieście  nowym Sam borze,  a obawiajęc  się  o sk a rb  jak i  niósł ,  ra cz e j  może 
chcąc  obrazow i temu p rzez  cza s  noclegu przyzw oitsze miejsce w y jed n ać ,  sk łada 
go z to rbą  opakowanego w sk rzyn i  gospodyni domu. Syn domu tego zapewnie 
z powodu gościa pozbawiony pościeli,  położył się spać  na skrzyn i ,  w którą ów 
obraz  złożono, lecz po trzy k ro ć  spadłszy ze skrzyni ,  gdy gospodarze  domu nie 
mogąc zrozum ieć p rzyczyny tego, zaczę l i  gościa podejrzyw ać — przyb u d z iw szy  
się  s ta rze c  t łum aczył  im stan rzeczy .  Gdy jednak  dochodząc p ra w d y  otwo
rz y w sz y  sk rzy n ie ,  p rom ien ia  św iatłości z o b razu  tego ich uderzy ły ,  w kró tce  
ca ły  zb ieg ł  się Sam bor i ze czc ią  na jw iększą  chcieli obraz  len kupić,  i u 
s iebie  zatrzym ać.  S t a r z r c  jed n a k  w ie rn y  swojemu zleceniu nie dopuśc i!  tego, 
ale  w  tow arzystw ie  obyw ateli miasta król.  Sam bora  u roczyśc ie  w  kośc ie le  kal- 
w ary jsk im  na o ł ta rzu  złożył, i dotąd z czcią  na jw iększa  odwiedzanym bywa nie 
bez  ła s k  naw idza jących  go, czego dowodzą wota l iczne od wiernych z różnych 
czasów i miejsc z łożone. Miejsce to po dziś dzień licznie  zwiedzanym  bywa 
od ludn z ziemi w ęg iersk ie j ,  lwowskie j ,  przem yskiej ,  sanockiej,  z w ła s z c z a  na 
W n iebow zięc ie  Matki Najśw.

Kościol ten  z k lasztorem w  połowie 18go wieku p rzez  ś. p. Szczepana  
Dw ernickiego p rzes taw ionym , od którego, że ostatnie dni życia .swojego w k la 
sz to rz e  przypędził ,  cela, w której  m ieszkał ,  fundatora  nazw ę  nosi ,  a w 1844 
ro k u  p rz e z  zakon sam k lasz to r  na  jedno p ią t ro  podniesionym był.

Obraz  zaś już  drugi r a z  n iebezp ieczeńs tw o pożaru  szczęśl iw ie  przebył.
Najgorszym ciosem dla gmachu tego być się  zdaw a ł  os ta tn i  po żar .  Z a 

kon bowiem pozbawiony pątronów dawnyeh, sam sobie bez wszelkich zasobów 
zostawiony, do podźwignięcia  świątyni tej z k laszto rem  nie posiada inszego 
środka  prócz  mocnej w ia ry  w Opatrzność  na jw yższą  i wspaniałomyślność cza- 

nown ego obywatels twa.  I  nie zawiódł s ię  — duchem bowiem tym żywiony, 
p rz ed s ięw z ią ł  po domach zb ie rać  dobroczynne datki : jakoż częścią  z datków 
zebranych ,  czę śc ią  z wynagrodzen ia  a sekuracy jnego  na jkonieczniejsze  rest.iu- 
racy e  u ła tw i ł ,  gdy i budowle k o śc io ła  i k lasz to ru  i dwie w ieży  pokrył,  mury

Io d św le ż i ł  i o rg a ry  odpowiednie  poważnej  świąłyni postaw i’. Dziś wyznać  mu
simy, iż 7akon (u z datków Jobie powierzony ch jak  nr igorliwiej się wyw iaza ł ,  
że śmiało ł u  pociesze niechętnie jedynie  ż up rzedzen ia  św iatowego rzuca jących  
g ro sz  tw ierdz ić  m usimy: że Gall. i ich unieśmierte ln i ły  sie ; gdyż i zr kon do 
brodzie jów swoich w wiecznej i w dz ięcznej  p rzechow yw ać  będzie  p a m ię c ią  
takov. ycli miłosierdziu Boga w stałych rocznie  dniach polecać, i potomności 
p rz ek a że  się dowód naszej  gorliwości i wiary.

W  zadatek  zaś swoieli na p rzysz łość  zobowiązań dziś konwent kalwa- 
ry jsk i  z całym zakonem korne dzięki składa najdostojniejszemu Domowi miło
śc iwie nam panującemu i Jego organowi wysokiemu e. k. rządowi,  szanownemu 
obywatelstwu króles twa Galicyi, przewie lebnemu duchowieństwu w szys tk ich  3 
obrządków i wszystk ich  dyecczyi,  szanownemu tow arzy s tw u  asykuracyjnem u, i
i wszystk im , którzy się  jakimkolwiek sposobem przyczynial i  do odbudowania 
zabytku lego.

Gdy jednak  w ew n ę trzn e  u rządzen ie  kościoła  i k lasztoru,  a szczególnie  
kap lic  znajduje się w s ta n ie  takim, iż każdy odprawiający  zwyczajem przodków 
naszych p ielgrzymkę tę świętą,  w samym wstępie  r.a gó rę  Kalwaryi napotykać 
inusi kaplice i obrazy z gustem osta tecznym i postępem dzis ie jszym nie  odpo- 
w iedne, a po w iększej  części zębem czasu zniszczone, gdy nadto do obchodze
nia szczegółowego tajemnic zbawienia  naszego, kaplice w l iczbie  p rzesz ło  30 
stanowią cześć rozkładu nabożeństw a  t e g o :  p rzeto  zakon czując  się  ju ż  być
dłużnikiem za otrzymane dobrodziejs twa z wielką oględnością,  w imieniu tylko 
fundatorów dobrodziejów i przodków- swoich i naszych, a mianowicie w im ie 
niu chwały Boga podnosi glos w odbudowaniu j e szcze  pomnienionych kaplic  
z obrazami, by za  zn iszczen iem  kaplic  i ślady łzami pokutujących przodków  ■ 
n asz .  ch poświęcone, ku wzgardzie  naszych czasów mchem nie porosły.

Raczą  przeto szanowni dobrodzieje  i te raz  datkiem swoim choć n a jsk ro 
mniejszym przyczynić  się do res tau racy i  tej bądź pocztą  w p ro s t  p rzy s ław szy  
na ad ie sę  konwentu XX. Franc iszkanów Kalwary i  Pas ław skie ;,  osta tnia  poczta 
Przemyśl bądź do urzędu  prowineyalskiego we L w o w ie ,  bądź w' konw encie  
tegoż zakonu najbliższym, bądź zakonnikowi p rzejeżdżającem u, opatrzonemu 
należytemi dowodami misyi swojej lub w  u rzędz ie  parafialnym złożyć

Główny Redaktor JfB. S z rz e n ła tra  Sarfytti. Z  c. J(. galic. drukarni rządowej.


